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Cris mitosé Oyczyzny i Prawa mogta bydz kiedykol. 
wiek zbytnią i fzkodliwa, gdyby nienawiść niewoli i bo- 
iaZü przemocy, ktora w zapędzie trwogi [wGiey tam nawet 
widzi Коскі gwałtu, gdzie tylko chęć i pozor onego upa- 
trywać nelezy, mogła nie przynofić zafzczytu Pollowi, 
ktory ią pofiada, gdyby nakoniec Wwólność mogła bydz 
kiedyżkolwiek niefzczęściem człowieka, i Niefławą Narodu, 
nayboleśnieyfzą hańbą nazwałbym Imie Polaka. Niedopet- 
niaiąc albowiem odważnie obowiazkow wolnego człowieka, 
znieważyłbym pamięć Przodkow moich, zdradziłbym czu- 
cia wewnętrznego natchnienie, obłudą zachęcony przywła- 
fzczalbym fobie niegodnie to imie, któreby moim naywiek- 
fzym zoftafo zawftydzeniem. Ale dzięki niech będą nie 
„śmiertelney Oycow Nafzych Sławie, w dziedzictwie Nam 
zoftawioney, znam w łonie moim dufzę, która umie czuć 
i kochać wolność, a Polakow choć mato, ale fq iefzcze. 
Widzę Ciebie Prześwietny Stanie Rycerfki, widzę isole: 
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dziez, którą tefzcze zły przykład fzerzący fię w Narodzie 
nie zepful, którą chęć drobnych zamiarow i'nikczemnych 
zyfkow pońiża, którym przefąd i nałog podłości uporu nie 
daie, która kocha prawdę i zna, ze ova iedna ftoi na ftra- 
Zy Oyczyznie, aby do niey nie puścić niewoli. Niech Was 
żadna ani trwozy przemoc, ani odwodzi od chwalebnego 
celu niefzczęście. Niemalz nędznieyfzego Stworzenia iak 
Człowiek, który haniebnie z niepodległości wyzuwfzy fie 
Prawa, z każdey chwili życia (woiego, fprawiać fie той 
temu, który ¡ego zoftał Panem. Mówię w геу: Swiatyni 
Wolności do ludzi czułych i cnotliwych, pewny przeto 
ieftem, iż równie ¡ak i ia każdy z Was z witretem fie za- 
dziwia, iż dały fie Ayfzeć w poważnym nawet Senacie gło- 
fy, które za złe Pofowi main, iż ten fzuka, i znayduię 
błędy w tey Magiltraturze, ktörey przemoc z famego iey 
uftanowienia iękać fie należy. Czyliz trofkliwość ufilna , a- 
by fwobody i prawa, które nam kilka wiekow PON M i 
chwały przyniofły, w niczym maryfzone nie były, mabydź 
poczytana za wyftępek? a cóż iuż będzie cnotą dla wol- 
nego. Chciałem odpowiedzi na zarzuty moie przeciw Ra- 
dzie czynione, znalazłem wyrazy w żołci czerpane, chcia- 
łem dowodu, znalazłem ofobifte wymówki , chciałem, obro- 
ny, znalazłem flowa nie przyczyny, tak kiedy odważny 
odbierze oręż flabemu przeciwnikowi , miota fię ten na nie- 
gó w groźne i złośliwe Пома, któremi wfpaniała Rycerza 
cnota gardzić umie. Mowiłem w złączonych Izbach, że Mi- 
nifter Nafz w Wiedniu i w Rzymie ze wzgardą Prawa nie 
fą rodowici. Polacy, odpowiedziano mi na to dość krotko , 
że nie znam Prawa. Wyznam, że odpowiedź taka na tru- 
dne do rozwiązania zapytania, ieft bard2o wygodna i tat- 
wa, ale ona nie znofi ani Paktow Konwentow, ani Prawa 1778. 
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Roku. Nie mogłem bez zgorfzenia Ayfzeć, iż Glos wolny 
nawet, który іе iedynym znakiei i zafada prawdziwey 
wolności ograniczyć chciana, i przepifać mu może pewny 
fpofob i liczbę rzeczy , którychby mowić bez wy ћерки mo- 
zna. Styfzatem iak ten Głos wolny nazwano niewątpli. 
wym fkażenego Rządu dowodem, i zuchwałey fwawoli 
piatnem, nie роутшіе, iak wolność niewolą, cnotę wy- 
ftępkiem , lekarftwo trucizną nezywaé można. Coz liezo- 
„ftanie przy Stanie Rycerfkim? ieżeli mu na krzywdy fwo- 
ie śmiało fig ufkarżyć , iezeli przeftępcow Prawa przed Na- 
rodem obwiniać będzie zabroniono? ze łzami chyba powto- 
rzemy z Tacytem (* )Baliśmy zaifte wielkiey cierpliwości do- 
"wod, i јак dawne Wieki widziały, со м wolności naymil- 
(лето, ‘бак my co w ni.woli naynieznośnieyfzego. Odięta 
nam ieft flodyez mowieniai Auchania, pamiecbysmy na ko- 
nieć wraz z wymową ftraciii, gdyby tak w nafzey mocy 
było nie pamiętać, iak milczeć. Ale lękać fie nam tego nie 
należy, gdy mamy Króla, który zacheca i każe wymowie 
aby ta z fama prawdą tylko przed Tron Jego ftawata, ktory 
tak myśli, iz niemafz wolności tam, gdzie Obywatel nie 
mowi co chce, ale mowi co muli ico kazano. 
Obwinionemu przed Narodem należy бе tawag w po- 
faci profzacego i pokornie ufprawiedliwiaiacego fie, bo al- 
boż polądzony o wine może od Poflow Rzeczpofpolite wyo- 
brażaiących odbierać władzę i tytuł iwoich Panow i Sẹ- 


(*) Dedimus profufio grande patienka documentum, E? ficut 
vetus etas vidit, quid ultımum ia libertate cffet, ita nos quid. in Jer- 
vitute, adempto per inquifitioues E loguendi audiendique Commer- 
cio, memoriam quoque ipfam сит оссе perdidiffemus , f tam it 
Nofira poteftate effet oblivifei quam tacere. 'Vacit: vit: Agricol: 
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dziow? Czynności ofobifte Obywatela na Seymie naganiać, 
ieft wftydem dla tego który to czyni, lecz wzierać w dzia- 
łanie Magiftratury temu, który ią uftanowil, gromić ¡ey 
niefprawiedliwe wyroki, karać gdynato zafluzy, nietylko że 
еї wolno, ale nawet naypierwfzym іеї Pofta obowiazkiem i 
naywiękfzą iego chwałą. Gdzie idzie o los moich W (poł. 
Braci, lękać fie nie umiem ; pofzarpalbym wlafnemi rękami 
wnętrzności moie, gdyby te miłością Oyczyzny i fiawy 
nietchnęły, czując biegnącą w łonie mom tę krew, która 
przy obronie Prawa i Oyczyzny, więzy długiey i haniebney 
niewoli, w obce i dalekie Strony ponieść niewzdrygała fię. 
Prześwietny Stanie Rycerfki chcefzli bydź wzorem potom. 
ności i pociechą naftępnych wiekow, w żywym wyltaw fo- 
bie wyobrażeniu , przytomne i między Wami w tey tu lzbie 
błąkaiące fię ponure i zagniewane Sławnych Przodkow Wa- 
fzych cienia, które Wam za Walze meztwa i cnoty dzieła, 
pochwały, za Wafze nikczemne uleganie i boiazn, ohydy 
udzielają. Co dc mnie abym tym więcey Radzie Nieufta- 
іасеу odiął władzy fzkodzenia Wfpot-Obywatelom moim, 
i ażeby wcześnie oftrzedz Bracią w domach ofiadłąo Re- 
zolucyach Jey przeciwnych Prawu, ftolowny do tego za: 
miaru podaię Proiekt, o ktorego przeczytanie doprafzam 
fię. 
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w Drukarni Pıorra DUFOUR, Konfyliarza Nadwor: J. К. 
MCI Dyrektora Drukarni Prześwietney Szkoły Ry- 
cerfkiey Uprzywileiowanego na Awifki, czyli Dø- 
niefienie Tygodniowe. 


# 
f£» 
fy . 
(S 20 zbiorów : 
E 7 
ә of 
y “~~ nus 
y 1441) Apr 
UŁ, 55% 


( 342 y 


prn = 


— [nn dw €— в m 

MM AA hv af 
tw = rn 

et wo Sx 


Пр 
mh * 
„a ^. 


Y 
* 


